
Rok VII. Petroków, d. 15 (27) lipca 1879 r. Nr. 30~ 
Prenumerata w 1ł11elscu: 

roeznie . 
półroClwie. 
kwartalnie 

z przesyłką: 

rS. 3 kop. -
r8. 1 kop. 5U 
r8.- kop. 75 

rocznic. . rs. 4 kop. 40 
półrocznie. . . r8. '2 kop. 20 
kwartalnie . . . . . r8. 1 kop. lO 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena egłoszet'i. 

l:L 1 raZllwtl po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsee. 

za 2 - G razowe po kop. 4 za wierill 
za 7 - 10 " 3 
za. 11 i więcej »'2 

Reklamy po 10 kop. UL wiersz. 

Cona pojedyńcztlgo numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w hotelu Słowiań-' Prenllmerai~ przyjmuj~: Kantor Gl.; księgarnia Chodźki w Piotrkowie; Kohna w Oz~-
akim przy ulicy Kaliskiej. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn.l . stochowie, oraz: 
przyjmuj,: obie księgarnie w Piotrkowie, - agentura "Rajch- w Częs~o~howie W. Ziel~ski. . w Lask,u W. Józ~f Pnie~ski. 
man i Frendler" w Warszawie - L. Janiszewski w Łou .. k . _ w Będz!~Ie " Jamszew~kI Stan. w Lodzi »JamBzewB~ Leopold. 

. ' . ZlI SIę W Brzezmach "Szołowski Teodor. w Radomsku » RUBZkowskl Erazm. 
garma L. Kohna w Cz~stochowIe. w Dąbrowie " Hłasko Antoni. w Rawie • Wesołowski Antoni. 

"W"YCHODZI "W" KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

Z powodu sprzedazy 
mQjej księgarni panu Jędrzeje-w-iczo-w-i 
E Warszawy, mam hon!)r upraszać niniejszem Wiel
możnych Panów abonentów mojej czytelni, o jak naj
rychlejszy zwrot wypożyczonych książek. 

Goldsztejn. 
(3-3) 

Wiadomości Urzędowe. 

Wiadomości Biefące. 

- Kwaterunek w naturze, jak dotąd ze 
wszystkich ciężarów naj dotkliwszy, wedtug 
wszelkiego prawdopodobieństwa w czasie 
niedługim będzie i u nas zmieniony, a za
stąpi go opłata,- tak, jak się to praktyku
ją w Cesarstwie i w Warszawie. W tym celu, 
w roku bieżącym sztab główny armii przez 
pośrednictwo sztabu okręgu warszawskiego, 

Rząd gubernijalny, na zasadzie § 19-9o przupisów o zażądał wiadomości o tem, jaka jest obecnie 
polowaniu w gubernijach Królestwa Pohlkiego, oraz opłata kwatery dla każdej rangi, J' ą.k rów-
w myśl § l5-go tychże przepisów, ponawia zawiado- . d 
mienie, że w celu zabezpieczenia zwierzyny, w epokach meż, ile kosztuje rzewo wydawane na opał 
jej rozmnażania się, zabrania się polowanie w pe- tym osobom, które korzystają z kwaterunku. 
wnych pora.ch roku, a mianowicie: Wiadomości w tym przedIniocie zażądano 

1) Od l-go listopada do l-go września na samice p' t k . "J> d' t' . h d . . l .. (l" t lk . . . . Z 10 r owa I ,,-,o ZI, a erllllD, na IC prze-
łOIlI, Je em l Barn czy I, ze y o przez wrzeslen l paz- .. ł d . . . . 
~iernik dozwolonem jest polowanie 1\80 tego rodzaju stawIeme przez w a ze mIeJscowe, na lipIec 
zwierzynę) . był wyznaczony. Z Piotrkowa już je dawno 
.2) Od. 15. lutego. do 1 sierpnia. na z~jące, głuszcze, podano. Nietrzeba dodawać, że każdy po-

3) Od 1 kWletma do 1 bpca na ptastwo przelotne. . 
CIetrzeWIe, Jar~ąb~I, kurop.atwy I dropI). I noszący kwaterunek chętnie się zgodzi na 
jako to: żórawie, CiapIe, kuliki, chrusciele, bekasy, ":Iększy pIemęZ?y wydatek, byle tylko 
dubelty, czajki, kurki wodne, gołębie, przepiórki, me być wystawIOnym na cały szereg do
drozd,-, skowronki, gęsi, kaczki i nurki. wolności a przez nie częstQ\!Stral bardzo do-

N .. dzikI, tudziel na. samce: łosi .. jeleni.i Sll;l'U; na ~-: tkliwych:.. A przytem w d;isieiszych warun-
CZOty; ora.z na sa.mce głuszce, CIetrzeWIe, JarąbkI l • . . ~. • 
słomki _ na. ciągu dozwolonem jest polowanie poje- kach sam C1ęzar w zauen sposób me da su~ 
dyńczo i z naga.nką w ciągu całego roku. słusznie rozłożyć, bo i na to liczne wpływają 

Zwierz~ta. dl'apieżn~ ~ ptaki)ak: niedźwiedzie, wilki, czynniki ..... 
borsuki, hsy, koty dZIkIe, rySIe, wydry, kuny, orły, ja
strzębie i t. p., wolno jest strzelać i tępić wszelkimi 
środkami w każdym czasie. 

Na ptaki śpiewające i owadożerne, a szczególniej na 
B1owiki, pod żadnym pozorem polować, ani chwytać ich 
niewolno. 

syl ~etk:a. O bycza.jo"QVa. 

wycięta z natury 

pl'zezK. B. 

- "Kto winien, że teoryja posagowa tylu 
bezwzględnych liczy zwolenników? ... 

"Kto sprawił, że zjadliwym jej zasadom 
tak powszechnie i bałwochwalczo hołduje te
goczesna młodzież? .. 

"Dlaczego przeciw zgubnej czci marnej 
mamony, społeczeństwo nie przedsi~bierze 
zaradczych środków? ... " 

Oto pytania, jakie jednym tchem prawie, 
uuciła mi wczoraj pąnna Scholastyka, autor
ka wielu obiegających świat wieści, podczas 
odwiedzin, któremi zaszczyciła nas na letniem 
mieszkaniu. 

- Wszak znacie, czytelnicy, pannę Scho
lastykę? 

- Znamyl Wybornie znamyl domyślam się 
wa~zej odpowiedzi. 

- Tern lepiej I Uwalnia mię to od drażli
wego obowiązku kreśleniajej rysopisu, w któ
rym rubryki: Nos,-Lata,-Zatrudnienie,
nie zapieram bynajmniej, wprawiłyby Inię 
w kłopot nie mały. Bal prawda, a Znakt 
nczególne? ... l z tem sprawa nie błaha wca
le. 

Człowiek z urodzeniem nie zdradza kobie-
ey"h tajemnic. 

BaOJIłO wszelako na to, że wszyscy wiedzljo 

- Ospa ponownie się pokazała w mIeSCle; 
zachorowało czworo dzieci w rodzinie przy
byłej z Warszawy, chorym ospa nie była do
tąd szczepioną. 

- Magistrat polecił rewizyję mostków i 

już o tem pod sekretem, więc i mnie chyba 
nikt za złe nie weźmie, gdy wam powiem, 
pod największym sekretem - i proszl}oc, aby
ście nie powtarzali nikomu:-że panna Scho-
lastyka ma... że ma... . 

Znak szczególny jedyny - powszeehnie już znany 
Języczek ... ostry-długi- i niezmordowany. 
Nie sądźcie przecież, bym, tak ściśle okre

śliwszy instrument szanownej bocianki, za
ciekle trzebiącej wszelkie gadziny serc i u
mysłów ludzkich, - zechciał wam tu powta
rzać wszystkie preludy ja, fantazyj e-lub po
nure fugi, jakie allegro m'vace naprzemian z 
allegro maestoso wydzwoniła na ulubione te
maty: " Wyobraźcie pallstwo !Jobie" - "Powia
dają, ale ja temn nie wz'erzę" - "Kłoby się był 
spodziewał" i t. p. i t. p. urywki melodyj obfi
tego repertoaru, zaopatrywanego zawsze w 
naj świeższe, mistrzowskie waryjacyje z nie
wyczerpanej opery "Dobra sława bHźmch". 

O nie, - po stokroć nie! Nie chcę być te
lefónem panny Scholastyki I Nie czuję na
wet w sobie tyle muzykalnego nastroju, bym 
zdolny był powtórzyć dokładnie wszystkie 
wygłaszane przez nią dźwięki. A zresztą, 
dlaczego mam was zniechęcać, o czytelnicy, 
do przyszłych sylwetek, - i powtarzać wam 
w pierwszej już to.... co wam samym naopo
wiadano, a wy sami napowtarzaliście i pod i 
bez sekretu do syta?? ... 
Wolę raczej użyć zachęcająco-dyplomaty

cznego wybiegu i poczęstować was naj śwież
szą. na dobie nowalijką. - w postaci wią.zki 
własnych spostrzeżeń, poczynionych nad uro
kiem posagów, mania pecum'a?"ia pospolicie 
zwanym. 

chodników zepsutych, w celu ponownego we
zwania o odpowiednią tychże naprawę. 

- Z rodzin po wezwanych na plac boju żoł
nierzach, dotychczas jeszcze siedem otrzy
muje wsparcie z kasy miejskiej, co wynosi 
miesięcznie piędziesiąt z gór/} rubli. 

- Rz~dowy dom naprzeciw ogródka. po-ber
nardyńskiego wyglą.da bardzo lioho, psujlłc 
harmoniję całej Kaliskiej ulicy; słyszeliśmy, 
że magistrat, wcelu odpowiedniej restauracyi, 
odniósł się do rządu gubernijalnego;-oby na 
skut.ek nie długo oczekiwać wypadło. 

- Chodniki, już dawno przy kościele po
bernardyńskim i Farze zaproponowane, do
tychczas niezatwierdzone, a przynajmniej 
wiadomość o tem nieodebrana. 

- Na przebudow~ szosy prowadzącej z mia
sta do kolei, kasa miejska przeznacza rs. t y
sz·ąc. Zwracamy uwa/:ę naszej municypalno
ści na to, ~e powinnaby uskutecznić ten 
chwalebny zamiar łącznie z Dyrekcyją dróg 
żelaznych. Sprawa rzeczonej szosy poru
szana była przez ' nas pomiędzy innem1 ko
niecznemi ofiarami i nakl'ada.mi - jakie zda
niem naszem powinna dla dobra okolicy po
nieść Dyrekcyja,- w artykule wstępnym Nr. 
22 "Tygodnia" p. t.: "Niedogodności na dro
gach żelaznych i wynikające ztlłd szkody dla 
naszego przemysłu i handlu", napisanym z o
koliczności przejazdu przez Piotrków ape
cyjalnej do tego przedmiotu komisyi, której 
prezes p. baron Mengden, w odpowiedzi na 
wzmiankowany artykuł, w liście swym, za_ 

*" * * Nie obawiajcie się wszelako długich wy-
wodów lub głębokich studyjówl 

O nie, najmilBi/ - Krótko o ile się da tyl
ko-byle 8i~ wam podobaó ... 

Trochę cytat,-kruszynka historyi,-odro
bina leciutkiego, jak rozmowa poważnych lu
dzi, rozumowania - i mały obrazek naszki
cowany z natury .. 

Oto i wszystko. 
Nic więcej-przyrzekam solennie 1/ Hal

słowo się rzekło-już się więc stało!.. 
Bądź zdrowa zatem ekonomiczno-finanso· 

wo-statystyczno .społeczna przegrywko! 
Żegnam cię czuły,- rozmazany wstępie,

opiewający wyższość przyIniotów moralnych, 
nad znikomyIni skarby tego świata! 

U toń w zapomnienia fali długi szeregu od
grzewanych ogólników:- o szlachetnych po
rywach serc kochajlłcych, o sielankowej bez
interesowności, o Wypędzonem sromotnie ze 
spraw ludzkich wyrachowaniu i t. p. i t. p ... 

A ty wyobraźni zwiń skrzydłal... . 
Nie po szerokim, czystym bujać ci dzisiaj 

przestworze; - ni wsłuchiwać się w niebiań
skiej harmonii oddźwięki; ni w krainie miło
ści uroczą napawać się woniljo! ... 

Na ziemię - biedne ptaszę moje! Na zie
mięl 

Dźwigaj cierpliwie powszednie, codzienne 
pęta, i ... zamknięte w ciasnej klatce zimnej 
rzeczywistości-rozłupuj gorżkie fakt6w ziar
na - i patrz ... jak, w zmlłconej tycia wodzie 
męty egoizmu osiadaj Ił na dniel... ' 

* * * 



2 T ,y D Z I E Ń. 
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~ieszczonym W Nr. 24-m naszego pisma, u- wiajłcq. posiada swobodę, że tylko u dzikich nie Michał Trębski (181 głos. przeciwko 115' 
znająo zalIadność naszych poglą.dów i wnio. ludzi coś podobnego może się praktykować; i Mikołaj Kurzacz (241 pko 55). - W gmi-
sków, przyrzekł poddać takowe pod rOfQł9r wa g~ie mu się podoba i .kiedy się po~ nie W ęglowice: sędziq. Walery jan Foręcki je-
komisYI, a następnie przedstawić do uw.~- sobie nie użyteczną zie- dnogłoŚDie. Ławnikami: włościanio Feliks 
dnienia władzom właściwym. na ogromnej przestrze- Kal i Wojciech Kulej (obadwa 254 gł. prze-

Obecnie więc tern śmielej ' to razi fatalnie oko, szerzy cho- ciwko 15). - W gminie Przystajnia: kandy-
w imieniu miasta i okolicy, z prośbą przytem tyle gruntu marnieje bez u- datami na sędziego Józef Szawłowski b. ła-
wnego p. prezesa rzeczonej komisyi, . Ło~ciowy rowek, maluczkie oSrP.a- wnik sJłdu gminnego i Teodor Walecki, oba 
do przebudowy . osadzenie brze~ drzewkami ujęrrby jednogłośnie. Ławnikami ciż sami kandydaci, 
że kasa miejska choć bardzo .we właściwe Why, a mieszkańcom od- jeżeli posady sędziego nie zajml}. 
swe pod tym względem ,,1 do uątQ_ i ' usunęłyby na za- Uwaga. W ogłoszeniu o wyborach w po-
dze żelaznej. wsze cuchnl}ce wyziewy. wiecie częstochowskim, w Nr. 28-m zamiast: 
~ Szkeła wyiaza rzemiełlnlcza W Łodzi. Niesłychanie także razi dziwnem spusto- w gminie Potok, winno być: w gminie Popow. 

rok przylizły szkolny przyjm~wać będzió ' no- szeniem i niedbałem utrzymywaniem obszer- Powiat pz·otrkowski. 
w ch kand datów tylko do 'klasy I Prośby ~ łąka po lewej stronie grobelki. W tych Okręg I-szy sądowy. W gminach: Bogu-
~"w.l>Ć llIiieży przed 15 sierpnia '1'. b.; e- ~ypa~kach, g:dyby tylko ~ieli dobre c~ęci i sławic~, P~do1i!l i G?lesze, sędzia Piotr Sa

p ~" ." aś trwać będ~ ' od H~, do 22 t'tgol zl}dalł rzeCzyWIstego dla gnun dobra, mesły- dowskl własc. ZIemskI; w gm. Uszczyn tera
~k:!~:. \V klasach II, III i I'v przepisan~ chanIe wiele mogliby działać pp. komisarze źniejszy sędzia Kozłowski.- Ławnicy: Dom
liczba uczni już zapełniona. włościańscy - zachętl}, wskazaniem, a nawet browski Stanisław, Wiszniewski Władysław 

pewnym przymusem. Niechby tylko gminy organista, Kwieciński Józef mieszczanin, Gol-
....... P. Unger, wydawca, ,,r'fygoclnika zużytkowały wszystko, co pqs.iadają., we wła- nik Antoni młynarz, Szynkiel Gotlieb rolnik, 

strowanego" obdarzył prłliluinQl1a~ró1'ł'tegQż ściwy lip osób, do jakiejby to skali podniosła Filipowicz Zenon pisarz s~du gmin., We
p~Jlla premij um bęzpłatąem za rok 1879, się ich zamożność, jakiby to się dług zacil}- sh'ych Antoni b. wójt, Fridenstab Adam ko
w.ąz~Mcie itaranp,ie wykoI}/loJlego <;lrze,!G,"; gną! względem sumiennych i rozumnych kie- lonista. 
rl'~~" :vyobr~żajlłc.eK.O "Wesele krakowskIe )."owników! Ileż to drogiego czasu marnuje się Okręg II sądowy. W gminach: Wadtew, 
(rysunek JHl.JJĄsza Kosafa). n~ przeprowadzanie j/łtl'zlłcych spraw, a tym- Woźniki i Grabica, jednogłośnie teraźniejszy 

Prenum~r!ltorzi "Tygodnika Powszechne- czasem nieużytków przybywa, gospodarstwo sędzia Trzciński właś.; w gm. Szydłów sędzia 
go", któreg<; _w1da~ą jest p. M. Orgel .. o krok się nie posuwa - ba! cofa się na- Podczaski Romuald właśc. ziemski. - Ław
brand,' 6trzymó.li ' jako p~mijum za kwartał wet... nicy: Łuczycki Bronisław, Wierzycki Stani-
2-gi r .. b.; p~~knie. narysowany.'i starann~e n.a Poruszony materyjał służyć wprawdzie sław, Jeziorański Józef, Stokowski Aleksan
ddew,re odbIty "lzerunek CZCIgodnego JUbI- Ułoże do ba!,dzo obszernego i poważnego tra- der, Lisicki Aleksander, Namysłowski Kon
lata J. l Krliszews~ieg6, ze stosownemi do~ ktatą, z którego praktyczny rezultat ten mu- stanty, Szadkowski Wojciech - właśoiciele 
koła emblematami. liiałby się wyprowadzić, że gdyby kierownicy ziemscy, Fenski Jan kolonista. 

- W W'ofborzu niezal:adno~ć zaNI}du gmin- gmin byli ludźmi dobrej woli i specyjalista- Okręg III sądowy. W gminach: Bujny, 
nego uwydat'nia ' 8ię dła przejeżBtajtjeego mi swego rodzaju, nie takby szaro i ubogo Belchat6wek i Łękawa, sędzi~ w pierwszych 
w 'wysokim stopniu. Ni6 mówiąc o niedba- wyglądały nasze pola, znikłyby nieużytki, dwóch (teraźniejllzy) Mielczarski; w ostatniej 
łem utl'zymaniu chat i podwórek przy nich, rz-eczułki i drogi byłyby drzewami obsadzo- Kossakowski Adolf wl'aś. ziemski.-Ławnicy: 
mimDwoinie I&WI'80a 8~ ... u..wag~ 1) na. sadzaw- ne, lasyby się zasiewały, własnoilć byłaby Stankiewicz Franc. kolonista, MartyJlowski 
k~ litrzymywaną; 1. wpośród drogi przez lato azaąowaną, a wygrałby na tem przedewszyst- mieszczanin, Gra pof Adolf mieszcz., Felkier 
eałeki~Ł! to PQ pN8tll ~bazem6 wyżłobienie, ki,em IJld wiejski, poznawszy rozkosz do- August b. wójt, Wagner Ignacy miesz., Za
zapełmajJl.~ 8~ iWodą. j doszozow, i ze śniegu, broby~p.1 zap,ominaJąc niesnasek, {!ozbawiają.c górski Franc. miesz. 
a 'w,sJłQąajIJJ)6 tylko·w'czlI.sie. upałów. Woda. się nieChęci i wszellC'ch zachcianek rozluźnie- Okręg IV. W gmin. Kamińsk, sędzia Bie
tegQ zbiornika dosięga_czasami/ domów, utru- nin socy~arnego .. Wtenczas to dopiero otwar- drzycki właśc. ziem.; w gm. Kleszczów, IQu
dnia pl1Hj6eie --n b() p~ez ni~ ' pJ!owadzi . uli- łoby si'~ przed nim źródło rzeczywistego ki i Chabidice, sędzia obecny BieI&ki Mau
ea;!.8 dół ów służy naturalnitua rezel!woar dobrobytu - t. j. dó1:irobytu, opartego na rycy wlaśc. folwarku. - Ławnicy: Tarlejski 
wlł~lkich ,nie~y8tościt Qbdattza przez cMe własnej praoy, a nie na korzystaniu z cudzej, Karol miesz., Pisarski Jan nauczyciel szkół
lot6. mies'lkańeów . u"jDliezdrow:yy:mi wyzie- lub oczekiwaniu korzyści z czyjejś własno- ki ewang., JansonJÓzefkolon., Michałek Fe
woali, Al nikii nic pomysli o jego' !Wyrewnaniu~ śl.li... liks ławnik kolon~ Neugebauer Józefławnik 
Q,.lDis~eJliu. itegO~ ,~tyl~o miejl!CA niedogo. _ Wybory stdziów gminnych i ławników. kol0I,l" Mirows!ci Jan kolon., Troj.anowski 
dnośoi. ,lecZ' ~.N!8.%6m i ogniska chorób.. . ' .,. Stamslaw kolomsto. 
Dl'u~m ,dówod601i raiąoegQ niedbalstwa Powtat częstoOhOW8~Z (dokonozeme). Okrcg V sądowy. W gminie Gorżkowioe, 

jes.Jltrz}tlD8nie.bllZ.8gQw · I'.zOOzlł:lki, przepł,.I"' W okręgti II-m W gminie Panki, obtany sędzia Sokołowski Wojciech (92 gł.) w,laśc. 
~!płj-prz.erlW.olbórz. , Pt'zł młY'nie, za gro- sędzią. jednogłośnie dotychc~asowy wójt gIni- ziems.; w gm. Rosprza-Strzelecki (186 gł.) 
bęlklł, 1 prawy' bl''z'eg tę,; r.z,cz.ułki •. ta.ką. zadzi- ny Walery jan Foręcki. Ławnikami włośeia. w~aśc. ziem.; Krzyżanów (197) i Parżniewice 

Po tej małej przerwie, nie tak znów je- pi~ci-b.ez rewersów, dobroczynni- bez - Lecz któż taki - na Boga? - pytacie 
dDAk długj.ej' . by ... was aź ziewać zmuszała, - logik;, pros~ący-bez 3nneksów, srr.akosze- niecierpliwi. 
płyńmy dalej, li gÓJlę, lm. posagowym źró· bez apetytu, poeci-bez natchnienia, a prze- - Kazimierz Wielki- odpowiadam, uro-
dłQlJl.lI, :,.. ., ' " to i pann!y - bez posagu i kawaleryj a-bez czyście kładąo rękę na dokumentach. 
Że jednak,-właściw.a!)~egluga byłaby dla koni, czyli sytuacyi, i wszyscy inni co BIł bez Tak, szanowni i czcigodni, w sprawie to-

waą tZ-blt zmudnł,nrpOZw()We, dż-saI? ją od- ~zegQś .. mogą ~o~ie być tem,. za co ~ię u~aża- czącej się przed wami, pierwszym winowaj
bl)dętr1ł (poprzestańcIe DA sprawozdamu t po· Ją-chyba gdZ1es - tam... zn parttbus znfide- cą, przeeiwko któremu piśmienne świadcz,. 
sziJki,w"ńa'" ,. ,.,. lium-ale, nigdy nie u nas -i nie dla nas. dowody, jest - Kazimierz Wielki. Współ-

Posłuch~jcie tylko c!erpli~ie.. A. cóż dopiero myśleć - porzą.dn~ lu~lzie- winnymi. zaś w charakterze wspólników i 
Ludzkosć przechodzlł~ r?zn6:epokl: pato- bez porządnlch czynów, lub oskarzem-bcz pomoc nIosl}cych: Jan Grot, biskup krakow
~, ,~3mietm,ł;1~ela.zu~ .1. wlela mn.:roh. Obe- dow,o.dó.w , w.my???... . ski,-~~st~chy OdroWl}ż ze Sprowy, kaszte
cme zaś, zdaJ.Q SJ'11 mat~y zaBzc:.(yt, we~towae J1'lz,eh ted, słyBzyme o klm: "to bardzo po- lan mśl!cki, Jan Topór z Jabłonny i wielu 
w ęp~łWJ. .• w..~po.ee, ... do,,:odów, .dajmy 'na to. 1'ządna: osobist.oM", ~ub "tak! porZf?dny chłop", jeszcze Pilawitów, Szafrańców, Dłłninów i 
Wl~, n"'\l1~ pJ1ZflmawJaz~ ~em, że. nazwa ,~edl~ mnego warYJaI,l~u, WJerZ0le bez waha- innych w z~ezdzie prawodawczym w Wiśli

ta u~1) ąl~ y, p,\l.tomnQ~<{11 1;\:to~ n;tQże ma, Jak. w. eWll;nglebJ1h. tal~u? lub koran. cy udział bIOrących. 
chQWł"y. , ;Q.ą.zW,~q .J1ł. glJtap~o~~1 p'~p~~ro~lł, A 1?rzecnvn~e, me ~ówcle o mklm, z~ pozwo- Ci to bowiem mężowie, [prz uszczam 
lub wogóle SZ~~~~nM ~w;.~r~1'lCzlł~ ,'JeQn~ lenIem; takt, owa~'t; przypuśćmy, m~dolęga •• że chyba córek nie mieli], rz' tP od rz! 
pęwnej, co do te~o" słusznoścJ, nateraz pozo- bez. cza,rnego, na blał~m, bQ, choćb>:,ścle o. te!ll wodem króla Kazimierza, ~ z~J:bofvilł~ące 
stańmr prz~. s!'f?J,e~. l , . • • • b~h głębokQ, ~oralme przekonam, mozeCle w państwie ogłosili prawo, którego ustęp, 

N~1iJ. ~otI;zeba dowodów: -staraJmy Sl~ Je plzegl'a? 'z .kr;etesem. ., odnośnie do naszej sprawy brzmi tak zdra-
pr~e~Q lE~to~adi:~~. , ',., .. L "r.a~lC )UZ ollszy na~ztałty, rrwJ~ p~nstw.0" dziecko: 
.!1!r~~W'Bzystd'RJ~~ te«V',L na b?j, a"f."szeOOe, i~rl~Jfł o tern kum{)szk~ powzdychuJll-c za- "Posag jestto dar mężowi za żoną dany, 

nI~ "f raz~e Pił .!lII?-,~! m~~ewne . ~ J ,~~ta.w os ~wle. ' ~. . . ku znoszeniu przypadł'ych w małżeństwie 
plemlon.pu~rWó~~y~; :-.na .~ok .z~y~zaJ~\Te T~u~na teł\y radą.-me moze być maozeJ! ciężkości." 
tracll~Je, dd/il'memap'la. l wtltosld.'Z :l!l~'h wy- SZ\l.k~JJJl~ dowodóW! . . .. "Posa biało łowa, albo rodzice 'e' m żo-
8n"~~,Jl!ddeil( s~ow'em, ~ąk zwane.I,Ii ~ll~ tem- Wler~ za~em; pJ.'zodują~). n~m te oryl 1 wi dla !rzemle~ia małżeńskie o J:' ~b 
pore, 'po~z\n1d-, J\l~k?htlelŁ'b) one sdiie I kbm- ~·e~ulatmn0W:~ . sy~temu obWlDl~ma, - odwa- był przy mężu, póki ma.łżeńst;o tr~~." y 
promltuJ!ł~e być 'h1()gl'y!.... . ~Dl6 ':puszc~Jmy ~lę w pOgOń-l~ t:op w tr!>P! A działo się to w roku pańskim 1347 

1l'eOl'YJa. dowo4ów,..-~d}u poszlakanu. badajmy CIepłe Jeszcze ślady ... JUZ zastygłej * * . 
My jesteśmy ailepyml zwolennikami teoryi przeszłości! * 

dQ'1\qd,ów. ; \ . - . l O błogosławioną, nieomylna teoryjo! O Pocóż przeto wertować jeszcze i przewra-
EPg~ tl»ldąm, r~eez prosta, - gardzimy nicoszaoowąp.y pra~&Jczny systemacie! W y cać późniejszY0h czasów konstytucyj e i sta-

W$~yl:ltj;.ięm,r-roo-nie je~t dowodem. \ to nam odraza oddaje~ie w ręce winowajcę! tuty, rozpatrywać kodeksy lub powoływać 
DoI$;"tWi-bez metryki, uc~niowie-bez ch~~ 'Tak, to on niechybnie! - On. spl'awcą się na.jurisprudenoyje i komentatorów,-gdy 

ci do nauk, v.Qzęni-b~ dyplomu, wybEłI:Qy \W,szystk,iego złego; - on panny zdJ.'adzi1j'- już orzeczenia. prawne z 1347 wskazuj, nam' 
-bez głosu, właścioiele-bez ' Wła8DQ~ci, ka- posag wprowadził! ~ ~ltdać się za posagiem i bra.ó, go do qk 



(22~), 8tejnborn Andrzej dotychczasowy sę
dzia, kolonista. - Ławnicy: Feliks Trepka 
właśo. ziem., Biderman wI. ziem., Gołębow
ski Stefan wi. ziem., Klekocióski Jan, Jaku
bowski Ignacy, Kim'al Ignacy - koloniści, 
Mastalerski Konstanty b. wójt. 

Okręg VI sądowy. W gm. Ręczno sędzia 
Stanisław Jaszowski wł. ziem. (346 gł.), w 
gm. Łęczno -- Dukszta Józef (437) b. naucz. 
elemen. w Sulejowie. - Ławnicy: Różycki 
Franc. sołtys, Lasecki Wincenty miesz., Ko
łaczkowski Staniał. rolnik, Roj Adolf rolnik, 
Cheliński Tomasz b. wójt, Krasoń Tomasz 
włościanin. 

Z trzynastu na sędziego kandydatów, 9-ciu 
wybrano 7. pomiędzy właścicieli ziemskich. 
Zrozumieniem własnych interesów wyróżnił 
się okręg II-gi, a okręg I-szy odznaczył się 
niesłychanym postępem w porównaniu z wy
borami z okresu pierwszego. 

Powz'at laskowski. 
Okręg I-szy. W gminach: Górka Pabijani

cka, Widzew, Dłutów i Wymysłów, sędzia 
Antoni Masłowski (dawny). Ławnicy: w gm. 
Górka Pabijanicka - Hipolit Kuczkowski, 
w gm. Widzew-August Stentzel, w gm. Dlu
tow-Herman Biirszing, wgm. Wymysłów
Jakób Frajburger, wszyscy czterech właści
ciele osad większych. 

Okreg II-g?'. W gminach: Łask, W odzie
rady, Lutomiersk i Bałucz, sędzia Aleksander 
Kulo~ycki (dawny) właściciel majątku Wo
dzierady. Ławnicy: w gm. Łask-Mateusz 
8łodkowski właśc. majątku Wola Bałucka, 
w gm. Wodzierady - Seweryn G08zczyński 
wł. m. Dobl'uchowa, w gI». Lutorniersk-Ni
kodem Bobrownicki właśc. m. Mikołajewice, 
w gm. Bałucz-Juljusz Wehr wł. m. W rze
szczewice. 

Okręg III-oi. W gminach: Zelów, W y
gieŁzów Buczek i Pruszków, sędzia Stanisław 
Prosz~owski nowo-wy1;>rany, właściciel Czest
kowa i Dąbrowy. Ławnicy: w gm. Zelów 
-BoguInił Jelonek właśc. osady, w gm. Wy
giełzów-Lucyjaq Hułaczkiewicz właśc. m. 
Przeeznia~ w gm. B\lc~ek-Adam Jackiewicz 
wł. m :auczk,owiska, w gm. Pruszków-Ka
rol Sulimierski wł. m. Zielęcice. 

Okręg IV-ty. W gInillach: Zapolice, Wo
la Wężykowa i Dą.br9wa-Widałl'ska, sędzia 
Feliks 8tawiski (dawny), właśc. mająt. Rem
bieszów. Ławnicy: w gm. Zapolice-Marce
li Myszkowski wt m. Zapolice, w gm. Wola 
Wężykowa-Józef Rubach wł.m. Wola-Wę-

żykowa, w gm. Dąbrowa-Widawska-Bole
sław Trepka wł. m. Wielka Wieś B. 

Okr~g V-ty. W gminach: Dzbanki, Dą
browa-Rusiecka i Chociw, sędzia Taueusz 
Walewski nowo-wybrany, właśc. m. Antoni
na, Zalasy i Dęby. Ławnicy: w gm. Dzbr,n·· 
ki-Gustaw Sztibe wł. osady, w gm. Dąbro
wa-Rusiecka - Ludwik Libiszewski wł. m. 
Jastrzębice, w gm. Chociw-Łukasz Wdo
wik wł. osady. 

- Do dzisiejszego numeru dołącza się od
uzielne ogłosze firmy amerykańskiej .. The 
Singer Manufacturing Company, New-York" 
maszyn do szycia. 

- Zeszyt "Niwy" za drug~ połowę b. m. wyszedł 
z druku i zawiera: 

"W sprawie rozwoju mni~iszej posiadłości ziem
skiej. III. Zmniejszenie obszarów jako pomoc dla wię
kszej własności ziemskiej", przez Tymot. Łuniewskie
go. - "Po ucieczce Henryka: Dzieje bezkrólewia 1574 
do 1575", przez Wincentego Zakrzewskiego, ocenił 
Michał Bobrzyński. - Z cesarstwa. II!., przez J. Dłu
gosza. - "Rozwój szkół elementarnych w Królestwie 
Polskiem" przez Henryka Konitza.-"Charakterystyka 
Ignacego Krasickiego" przez P. Chmielowskiego.
"Listy z nad Sekwany IV", przez dr. Kazimierza Wa
liszewskiego. - "Sprawy bieżące II.~ przez Ligęzę. 

t W dniu 12 b. m. i r. zakończył w na
szem mieście żywot doczesny ś. p. Jan Płache
cki b. major b. wojsk polskich. 

Urodzony 10 czerwca 1783 r., w wielkiem 
księstwie poznańskiem, w obwodzie toruń
skim, z ojca Piotra i matki Anny z Białocho
wskich, wstąpił jako ochotnik do 14-go puł
ku piechoty wielkiego księstwa warszaw
skiego w r. 1811, tegoż samego dnia i miesią
ca, w których go Bóg do siebie powołał. 
W r. 1812 dzielił losy wielkiej armii Napo
leona; po wzięciu Bobrujska ozdobiony 
krzyżem legii honorowej; po przejściu Bere
zyny, gdzie się także odznaozył, - pod Wil
nem wzięty został do niewoli i przebywał 
w niej do roku 1814. Po powrocie do kraju, 
wcielony jako podoficer do 3-go pułku pie
choty linijowej, świeżo uorganizowanego 
wojska polskiego; po dwóch latach wstąpił 
do szkoły podchorążych, którą w r. 1817 o
puścił, powracając do pułku w stopniu pod
porucznika. Porucznikiem mianowany w r. 
1825, kapitanem w r. 1831, i w tymże roku 
w stopniu majora, przeniesiony do lI-go puł
ku piechoty. Za zasługi prócz legii honoro
wej, ozdobiony był krzyżem złotym" Virtuti 
Militari "-i jak inni, pozostali wówczas przy 
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~yciu, otrzymął medal napoleoński św. He
leny. 
P~ 1?owroci~ z za~ranicy zamieszkał przy 

rodzlDle po żYJącym Jeszcze bracie bo bli.ź
szej nie miał i pod jej dachem, ot~czony jej 
tkhwem staramem, po przeżyciu 96 lat wie
ku, ~ 68-mą rocznicę wstąpienia do wojska, 
pOCZCIWy: ży~ot zakoQczył. 

Zwłoki cZCIgodnego starca-wojaka w dniu 
14-go b. m. zło~ono n~ cmentarzu miejsco
wym. W grome oddaJących ostatnią posłu
gę ś. p. Plaoh~okz'emu, znalazło się już dwóch 
tylko da'Ynych to.warzys~ów broni pp. Karol 
Berdau I Babski AntoDl, z których ostatni 
niósł oznaki honorowe, jakimi zmarły był za 
życia ozdobiony. 
Długim był i. ciężkim, jak widzimy, żywot 

ś. p. Jana - WIeczny zatem odpoczynek jego 
duszy, racz dać-o Panie! 

Listy Z Powiatów. l) 

Łask d. 12 lipoa 1879 r. 

W Nr: 27-m "Tygodnia" spotykamy się 
z drug~ JUŻ z rzędu korespondencyją p. Pia
skowskIego z Czestkowa. Treść takowych 
dotyka kwestyi żywotnych, obchodzą.cych o
gół.. W pie:wszej stan dróg, - działalność 
komlt~tu ~amtarnego; - w drugiej kwestyja 
rozbOJÓW I kradzieży, oraz wyzyskiwanie in
stytucyi ubezpieczeń. Ostatni zarzut skła
nia mię .głównie do pewnych wyjaśnień. 

Drogi od ?zas~ wpl'~~adzenia nowej usta
wy drog0'Ye), ,m!anOWICle zaś drugorzędne, 
przedstaWiaJą. SWletne rezultaty. Zwolna zni
kają. wydmy piasozyste, błota bezdenne, a 

l) Pragnlj:c coraz szerszego współudziału czytelni
kó~ ~Tygodnia~, w jego 'Y8pół}!racownietwie, i wcią
g!llęcla wS~Y8tklch. ~o wza)e.mneJ dysputy i rOitrz'lsa
ma kwestyj ogólmeJ8zego znaczenia, zosta.wiamy o
tworem. kolumny naez~g:o pisma. dla nich wszystkich, 
bez wYJątkuj szczególrueJ zaś rubrykę "Listów z Po
wiatów", mogą oni rozporządzać jak tylko zechcą. Dla. 
tego to chętnie dajemy miejsce niniejszej replice na. 
dwa listy szanownego naszego korespondenta z Czest
kowa; dlatego to gotowi jesteśmy zamieścić wszystko 
cokolwiek nam w tej lub innych kwestyjach zk'łdkol~ 
wiek nadesła.ne zostanie, byle to miało formę przy
zwoitl): i napisane było z umiarkowaniem, taktem i go
dnOŚCIą· Sądzimy, że czytelnicy nasi mieli już nieraz 
sposobność przekonać się o tem z łam "Tygodnia". 

(Przyp. Red.) 

swych pełniący obowiązki męża legalne uroczystszem,-świętszem zapomina niekie- posagi - a p6sażne lub nie panieństwo, ba~ 
miał prawo? dy." czy przedew8zystkiem na sytuacyje i docho-

Jeżeli więc, teraz wychodząc z tej zasa- Zda~'za~o się to dawniej}-dziś jest. nader dy starającego się: - niepowinni przeto mieć 
dy, zważymy: pospolite .1 na porządkI! dZlenny~!-a Jutro .. : sobie nio do wyrzucenia. 

_ że od owego czasu upłynęło lat 532; Jutro ~oze być gorzej lub lepIeJ ... bo któz Sp~łecz~ństwo nasze bije czołem przed ru-
_ że czas ten, aż do zbytku, był wystar- tam WIe co za górą? '. '.' blem l cem go bez porównania wyżej niżeli 

ozającym do ugruntowania w umysłach stro- To ws~elak~ pew~a JUZ obecDle, ze Jak to czyni q. giełdy zagraniczne. Zaprze~zyć te-
ny pilniejszej przysługującego jej prawa _ płót~o me illl~rzy SIę kwartą, .a maśl!ll!ka mu nikt się nie ośmieli. 
a stronie przeciwnej do wystąpienia z opo- łO~~Ie.m,-ta~ I cha:~kter człOWIeka WIDlen Ztąd nie dziw też, że wytwarza się atmo-
zycyją lub założenia apelacyi· mlee mną illlarę-DlZ cyfra dochodu roczne- sfera bibulasta, metaliczną ją nazwać trudno, 

: t' b t' . t go lub tuziny miodo - płynnyoh słówek:- dusząca i dla młodych mianowicie organi-
. -- ze. nawe

d 
~Ióe ylwa o opozyCyI I:ze- i życzyć należy, aby przylilzłe pokolenia, na- zmów wielce nie zdrowa. - Powietrze prze-

\nego ahas 1'0 ZIC Wi ecz owszem, raczej są. . ód' . l . h l b dk . bl b 
przykłady wielokrotnej akceptacyi dobro- uc:o~e ?t w t . oS'Y'Ia(,CZem~m, ~ h'a.:r ną sycone zaro aml ru a, o ok nieprawidło-
wolnej, posuwanej często aż do ułudnego os 1'0 nos w .:lJ mierze zac* owa c CI y. wego odżywia~ia mor.alnego,- po~oduje co-
powiększania sum in spe wypłacić się ma- T . t' * S h l t ki' raz ozęstsze, mespodzIane zboczeDla rozmaite 

h. rzeCIe py ame panny c o as y sięga i nagłe koszlawizny przeróżne, któryoh po-
jąeyc ~ d tk . k tak głęboko, że odpowiedzieć na nie jakby tworność... u porzą.dnych ludzi zdumiewa nas 

- ze na ewszys o wspommone w ro u należało rdzennie i wyczerpuJ' "-co nie po niekiedy. 
1347 brzemz'ona" i oiężkośoi" bynajmniej l'" k' .., .-". l t t l ." . t ał . zwa aJą. mi ramy uryw owej gawędy. NIe Nic przecież nad to naturalniejszego. Ka-
Pdrzez. ciąg t a'ł y u me ZWIe rz y I na wa- chcą.c go wszakże zupełnie pOII\iną,ć, powiem żda roślina, jestestwo każde, krzewi się i roz-

ze me s raC! Yi t . . . .. . kk'" . h' d . d t . . łz ń t d' . . ej paDl I Jej pIę nym towarzysz om: że, me- WIJa w przYJaznyc Je ynIe la siebie wa-
- o. pOdmImo : ze ma e s wo zlsleJsze stety, same w części temu winny. runkach.. .Zerwanie w .nich równ.owacn nie 

pozostaje o ówczesnego w stosunku pro- Je' l' b' d b ć '. b' ł h d d b k o-d k d ó dl ze I oWlem praw ą. y ma, IZ la ym uc o Zl mg y ez arme: - SokI żyw~tne 
stlI? .~as a o wrotnym wa rat w z o e- krukiem pomiędzy młodzieżą byłby ten, któ- przestają krą.żyć,-chwiejny, wątły oL'ganizm 
g OSCI'i • . ' d t l k t' ryby śmiało i rzetelnie powtórzyć mógł slo- karłowacieje, - i na tak pL"zygotowanym 

- pomImo, ze mcy en a ne wes YJe: JUN' . -;\7:' 'l' .. d' . ",obod . lki K d' '.' b ". K d' wa . . lemceWIoza: ".LYze 'J'f/,ys ~ o posagu, gruncie, rozsla aJą SIP ~ . me wsze ego 
" ł o,~U '! 'Y~Jga Clęz.eJ . ywdź~ -;-1 "b to .Zl,~ gdy kto kooha szczerze"-to jakże mało rów- rodzaju pasożvł.r -wstrętne I obrzydliwe 
w aSClWle Cl~Z8ze w zycm WIga rzemlę '. l' b t h d'" * * . . . . mez z ICZ y egoczesnyc ZleWIC powle- * 
me są. Jeszcze ętanowczo rozstrzygmęte; działoby dziś spuściwszy oezęta: Bodaj w o czemuż teraz z kolei, nie mam ołówka 

-.proponujemy. wam w konkluzyi kompla- ohatoe-byle z 'nim". ". I Kostrzewskiego lub pióra Janka z Bielca, bym 
nacYJą., . ost.ateczme spór kończą.cą., osnowy Rozumiejąc tu nie idyliczua. -. k"a.uę zy- przyrz~czonego wam !la finał obrazka nie ze-
następuJlłceJ: wienia się wonią. róż, luh 1-" J.uJm~ olZonk~- pSU!,-I albo w tryskających życiem i prawd .. 

D . 'ć' eł" . l' . . " ~("zumne przestawame szkicach albo w ró h' ił .". 
" ZIWI Się zup me me można, Jeże I, mI I szarańczl!,,,rwą wspólną pracę k . ó ł '. wn.r:c lm s l! wyrazach 

w roku pańskim 1879, przeciętny młodzie- na mał~rowym zab'esie w s wm- m g go wam przedsta'Ylć?! ' 
niec XIX wieku podlega urokowi posagu- n~łodziet tyml)zasem ~biega si~ i l' .S.zczere tobłwynu:zeme żalu-oby zjednało 
i pod jego wpływem o czemś watniejsz~"" I PQ Uje na mI Wasze po uawel 



4 T Y D Z I E Ń. 

każdy rok powiększa liczbę wiorst szosy. lu bardzo złudzenie pana P. podziela. Lu- je pan P., lecz podwyższyła się zaledwie o 
Drogi trzecio-rzędne, obowiązek utrzymania dzić siQbie samego dozwala się - grzechem 19,%. Doliczają.c rozpisane od roku 1870 do 
których spoczywa na właścicielach ziemi, jak- śmiertelnym jest :wprowadzać w błą~ innych: 1~79 ~wie raty po 25,%, składka obecnie obo
kolwiek wiele pozostawiają. do życzenia, je- Do roku 1871 t. J. do wprowadzenul. nowej Wlą.ZUją.ca od zabudowań może być wyższlł 
dnak, nie są. to już tak zwane "polskie drogi" ustawy o ubezpieczeniu, składka pobieraną. od dawniejszej o 25%. 
i również z każdym rokiem ulepszają się. była w 2 ch ratach; obecnie zaś, można po- Pogorzele przedstawiają następujący re-
Lecz pan P. widocznie zapomina o przysło- wiedzieć, w jednej racie kwietniowej-rozpi- zultat pod względem strat: 
wiu: "nie razem Kraków zbudowano". Nie sanie bowiem 2-ej raty nie może być wyższe W r. 1868 w miastach rs. 9 660 
wspomina co już zrobiono, lecz ma zwróconą nad 25% pierwszej raty, i rozpisuje się tylko we wsiach 1'S. €l:240 _ rs. 15,900 
jedynie uwagę na drogę jemu potrzebną. - w razie braku f~nduszów. Począwszy od 1'0- 1860 w miastach 1'S. :30,096 
Droga tl'zecio-rzędna o jakiej wspomina pan ku 1846 po kom~c. 1870 r., ':>yło ~Y!k0 5 lat" we wsiach rs. 9731 _ rs. 39828 
P., była już niejednokrotnie naprawianą i 0- wolnych od dl'UgleJ raty, a mianOWICie: 1858, . ' , 
becnie znajduje się w porządku; winą. to je- 1859, 1861, 1862 i 1864; we wszystkich zaś " 1870 w mlas.tach rs. 570 . 
dnak jest natury gruntu gliniasto-przepadzi- innych druga rata policzoną była w stosun- we wSIach rs. 29,579 - rs. 30;140 
stego, że drogę rzeczoną. roztopy wiosenne ku 3:3%, 60%, 40,%, 100,% pierwszej raty; prze- razem rs. 85,877 
corocznie psują, - i jedynie zrobienie paru cięciowo zatem można liczyć drugą ratę 50,% czyli przecięciowo rocznie rs. 28,628 
wiorst szosy, mogłoby reklamacyj om zapo- pierwszej. Miasta oddzielne miały fundusze W 1'. 1876 w miastach 1'S. 3,210 
biec i stan dobry drogi tej utrwalić. i pobierana była druga rata każdego roku od w osadach 1'S. 199 

W korespondencyi drugiej, pan P. poru- 50,% do 200% pierwszej raty - przecięciowo we wsiach rs. 15,087 - rs. 15,496 
sza kwestyję pożarów i przyczyny takowych, zatem można liczyć drugą ratę z miast 100,% " 1877 w miastach rs. 9,162 
czyniąc zarzuty z tego powodu władzy admi- pierwszej. Dyrekcyja Ubezpieczeń znieBio- w osadach rs. 4,920 
nistracyjnej i radcom ubezpieczeń. Aby nie ną. została w r. 1867; lecz ustawa z 1'. 1844, we wsiach rs. 26,334 _ rs. 40,416 
pominąć żadnego zarzutu, jakie pan P. w ko- jaką. się Dyrekcyja rządziła, obowią.zywała 1878 wmiastach rs. 624 
respondencyi swej postawił, zmuszony je- bez żadnych zmian do wydania nowej w lip-" w osadach rs. 246 
stem treściwie takowe powtórzyć. Pan P. cu 1870 1'.; rok zatem jeszcze cały 1870 tra- we wsiach rs. 31,791 _ rs. 32,661 
zaczyna korespondencyję w przedmiocie in- ktowany był na zasadzie ustawy 1844 roku, 
stytucyi ubezpieczeń od ogólników, ubole- z wyją.tkami bardzo małymi. Do porównania razem rs. 91,573 
wając nad częstymi pożarami, nieenergicz- składki wezmę przedostatni rok ubezpieczeń, czyli przecięciowo rocznie rs. 30,524 
nem dochodzeniem przyczyny pogorzeli, oraz istnieją.cy na mocy ustawy z r. 1844 i rok Jeżeli zatem w 1'. 1869 na sumę ubezpie-
objawia życzenie, aby mieszkańcy przycho- bie~ący. czenia rs. 2,449,810 poniesiono strat ra. 
dzili z pom9cą. władzy wykazują-? wadliwość Rok 1869. 28,628, w roku zaś 1879 na sumę ubezpiecza-
urządzeń: Ze pożary są. klęską., mszczącą. do- l) Ubezpieczenia wiejsh·e. nia rs. 3,727,750, okazuje się strata rs. 30,524, 
brobyt kraju, na to każdy się zgodzi; lecz Od sumy ubezpieczenia: to nietylko, jak pisze pan P., szkody nie po-
przez nieenergiczne dochodzenie przyczyny rs. rs. kop. dwoiły się, lecz przeciwnie zmniejsayły się 
pogorzeli, pan P. rozumie zaptlwne pogorzele 1,834,740 należ. się składka I rat. 6,933 631/~ w stosunku do lat poprzednich o 42,%. Są-dz~, 
tej kategoryj, które powstały z podpalenia. II rata 50% 3,466 82 że zestawienie cyfr powyższych lepiej prze-
Dowieść komuś czynu tak karygodnego, jestto razem 10,400 45 J/~ konywa od naj szumniejszych frazesów. Do-
bez świadków rzeczą- niepodobną., -- wszelkie 2) Ubezpieczenia mifJjskie. dać jednak winienem, że głównie przewyżka 
zaś poszlaki, wobec dzisiejszych pojęć cywili- 615,070 należała się składka składki dotyka zabudowania folwarczne, za-
zacyjnych, o poszanowaniu wartości moral- I raty rs. 1,727 k. 23 liczone do równej kategoryi z miastami i o-
nej człowieka, okazują. się niedostateczne i li raty rs. 1,727 k. 23 3,454 46 sadami. Co zaś do nagłego wzrostu sumy 
sąd przysięgłych nawet w wielu tego rodzaju wogóle od sumy ubezpieczenia wsi, a trzymania się w normie 
'wypadkach, wolałby wyrzec: "niewinien" . 2,449,810 należało się składki 13,854 911/, jednej miast, to różnica. ta. pochodzi: z .r;amia-
Przychodzenie władzy w pomoc przez wyka- Rok 1879. ny trzech miasteczek na osady, z wl'/łCze-
zywanie urządzeń ujemnych, jest rzeczą- do- Od sumy ubeznieczenia: niem takowych do wsi, oraz z wzrastająoej 
brą-j jednak zapomniał pan P. dodać, że przy- we wsiach od roku 1864 zamożności włościan. 
chodzenie władzy w pomoc w wykonaniu 3,080,480 pobrano "kładki 20,:378 37 Dalej pisze pan P. "W znacznej także ozę-
isbliejących przepisów, jest rzeczą jeszcze w miastach ści, przyczyną powiększających się pożarów 
doskonalszą, bo sfaje się nawet obowiązkiem 647,270 pobrano składki 4,645 3 jeet chęć zysku, czyli korzystnego spienięże-
każdej jednostki społecznej. ól d nia nieruchomości i ruchomości przez podpa-

Dalej pisze pan P. "Za c~asów b. Dyrek- . wog e o sumy lenie. Naprzykład we wsi JÓzefa.towie zgo-
cyi Ubezpieczeń, składki ogniowe były o po- 3,727,750 pobrano składki 25,023 40 rzała stara pusta chałupka, ubezpieczona na 
łowe mniejsze; powiększenie składek nastą- Cyfry powyższe przekonywają, że składka rs. 200, właściciel przed pogorzelą żą-dał za 
piło wskutek podwojenia się pożarów". Wie- od ubezpieczeń nie zdwoiła się jak utrzymu- nią. I'S. 25 - dawano rs. 23. W Sowieńcach 

Wybaczcie nieudolnemu i wysłuchajcie ła- "nikt'eJ malowany"-jak o nim mówiły dziew-
skawie I częta. 

W bliskiem mojem sąsiedstwie, pod sło- . ~w~tów i .oświadc~~y przyj~to i w8zystk.o 
mianą strzechą wiejskiej chaty, odegrał się JU~ mIało SIę pomyslme zakoDczyć wes~h
niedawno dramat, a właściwiej komedyjo- skiem,-gdy nar~z ... z pogodnego dotą.d ~I~
opera posagowa, żywym będąca dowodem, że ba sp~dł grom .... l zdruzg?tał gmach SZCZ!;)SCla 
afera urokzt nie ogranicza się bynajmniej miej- koc~aJą-cych. S?ę. ser? ~woJga.. . 
skimi mury-i ogarnia nietylko same używa- . N~e .0bawlaJcle Się J~dnak - zadn~ z.m~h 
ją-ce rękawiczek klasy ludności. me zgmęło: - Stach me odebrał sobie ZyCH~ 

I Wł' .. l łók' . . ani Wyrwasianka nie wstąpiła do klasztoru. 
gn~cy .yrwas, w a~cI~Ie w . I. ZIemI, Gromem owym była stanowcza deklaracyj a 

wdOWIec, mIał przy sobie Jedyną. JUz teraz Kli k '. d k' . 
córkę ' i sukcesorkę, Katarzynę; starsze bo- m .owegoSoJcah, ze gosPóo. lal' I ~la syna. me 

. ... t d l t kiIk . przepIsze. tac zatem m g mys eć o ozen-
w~em Jej SlO~ r.y, ,o a . u ~amęzne, wy- ku tylko do chałupy czego sobi~ stary Wyr
wlan.owane I spłacone z OJCOWIzny były au- was wcale nie życzył. Nadomiar zjawił się 
pelme. ,Błażej Kociuba, wdowiec z są.siedniej wsi, 
. Panna.Katarzyna, vulg? ~ask~ VYyrwa- kulawy i zyzowaty, ale właściciel również 
slan~a, me grzeszyła zbytmffiI ~dzlękl .. Pr;-y- włóki gruntu i pomiędzy gromadą. mający 
sa~!sta, puc?łowat~, z małymi. po ospIe sla- mir wielki. Jedno i drugie przypadło Igna
darnI, ręce mIała duze od pracy I grube stopy, cowi do serca i przechylił się odrazu ku Błaż
,?;wykle buraczkowe, a wepoce sadzenia ziem- kowi. 
niak?w wonno:orzec~ow.e. Koloru oczu l!-ie Stach by..! dziarski do roboty, ale nie miał 
pa~llęt~m, mU~Iało Wlę~ In.! być. daleko n!e- nic prawle:-Kooiuba przeciwnie, miał grunt 
Zmlel:m~ do.!,me~a błękitu ;-Wlem za to Je- i wpływ na sąsiadów, a Wyrwasowi marzyło 
dnak, ze ll .. "ł<l, ciemno-kasztanowate włosy, się na wnątrzu. żeby wójtem zostać w takim 
sta;ra~nie bezwątl'·" ..... ia ~perką., co nie~ziela, więc przyszły~ zięciu potężną. ku' poparciu 
odsWleżane. Pra?Owlta, 1;.\'1;. Krowadziła go- swych widoków i interesów zyskiwał pod
spodarstwo kobIece por~ą n -, : spokojnie 
oczekiwała chwili, gdy Się spatm Wlh_ Ql)ża porK~' 'k' . . d' b' 

' . d d h rodzicielski zawitają swaty. ~'. as ~ me pytano SIę o.z allle, - o l. na-
l po ac. b l tat~~ Się to było WreSZCIe przydało, kiedy 

Niedługo zaś na me czekać przysz~o, o ".. lrflrkulacyja miarkowała po swoje-
panna Wyrwasianka. była. par;tYją n.aJponę~ mu.. . 
tniejszlł podówczall w o~olic!. ęClągali SIę tez . Nie dając za wyg~i nid fundując się na 

z ~akotam~~:ro!:~ !~z~~1:~ci::c~:b P~~i:~i~mcz~~!Yz:: ~mi~s~k~1..{lal ~a za-
Kiim~k, syn iospodarzy z tejże wsi, chłopak kociuba, w swojej znów parafit. S.zły p}J'.!~ 

zapowiedzi podwójne - choć nie mogło być 
legalnie podwójnego ślubu. 

Krytyczna chwila zbliżała się. Stronnicy 
obydwóch pretendentów oblegali Wyrwasa i 
poili naprzemian. Stary Ignac podchmieliw
szy miękł niekiedy i na Staśka się zgadzał; 
-na trzeźwo przecież nie ugiętym był zwo
lennikiem Kociuby. 

Szukano punktu wyjścia i postanowiono u
czynić "jak w6y"t ozsądzi". 

W ójt, nieświadomy ambitnych Wyrwasa. 
widoków, a ceniąc wpływowe stanowisko 
Błażeja, przyznał mu racyfą -- i na dru~ 
dzień potem-panna Katarzyna została pamlł 
Kociubiną. 

Potentat, choć zyzowaty i kulawy, zwycię
żył urodziwego biedaka. 

Pobity Stach nie płakał jednakowoż i nie 
rozpaczał; - nie zaniedbał wszelako pozwać 
W yrwasa o zwrot straty, to jest kosztów kon
kurencyi, które w pokaźnej dość sumce wy
likwidował mu jakiś poką.tny doradca. w mia
steczku. 

I na tem się skończyło. Stach pod urokiem 
posagu ubiegał się o majętną żonę i doznał 
zawodu:-Wyrwas bogatego wolał zięcia, nie 
baczlłC jaki los dziecku gotuje... wszak to w 
duchu czasu zupełnie. 
Nieprawdaż panowie i panie? 



z~orza.ł domek pusty wartości 1'S. 15, ubez
pieczony na rs. 300; w Petronelowie domek 
nabyty za rs. 22 1/~ , ubezpieczony był na rs. 
200. Niedawno temu we wsi C5zestkowie 
spaliła eię pusta chałupa ze stodółką, ubez
pieczona na rs. 700; gdy tymczasem cała osa
da składająca się z 7 1

/ 2 mórg, nabytą. została 
za rs. 300". Nie przeczę, że zestawienie po
wyższcyh cyfr, naj efektowniejszą. jest częścią 
korespon~encJ:i; zachod~i tyl,ko. wątpliw~ś~ 
czy dla mIłOŚCI efektu me pOswlęconą. CZęSCl 
prawdy. 

Pan P. mieszkając na wsi, smutne wielce 
ma wyobrażenie o braciach swych młod
szych. Wsie nie są jeszcze tak zgangreno
wane. Wiem z doświadczenia o wyobraże
niach pod tym względem ludu naszego. Bu
dynek wartości rs. 200, włościanin stara się 
ubezpieczyć rs. 100, kolonista rs. 200, żyd rs. 
400, i każdy z nich po swojemu ma słusz
ność. Włościanin mówi: "wszystko jest w rę
ku Pana Boga - i po co ta płacić wysoką. 
fajerkas~l" - z kolonistą nie ma kwestyi; -
żyd zaś na usprawiedliwienie tłumaczy się, 
że przy spaleniu domu, spalić się mogą ru
chomości i zboże - a towarzystwa prywatne 
nie przyjmują wcale drobnych ubezpieczeń 
po wsiach. Dowody ubezpieczenia spalo
nych zabudowań w Józefatowie, Sowieńcach 
I Czestkowie, sporządzone zostały jeszcze 
w r. 1872 przez wójta i· należały do włościan. 
Gdyby wartość zabudowań tych była tak niz
ką, jak pan P. pisze, włościanie ubezpiecza
jąc takowe 10 razy wyżej, musieliby . mieć 
rzeczywiście złe zaIniary i nie czekaliby lat 
sześciu na zysk tak świetny. Dom z oborą 
w Petronelowie 51 stóp długi 15 stóp szeroki, 
ubezpieczony został w r. 1877 przez wójta i 
należał do żyda. Przy zatwierdzaniu dowo
dów, władza szczególną zwraca uwagę na 
ubezpieczenia żydowskie - jednak dowodom 
powyższym nic niemożna było zarzucić. 
W protokule objaśniającym powiedziano, że 
dom z oborą wystawione zostały na placu pu
stym z materyjału nowego; rozmiar zaś 
przedstawiał wszelką. rękojmię wartości od
wiedniej - pan P. pisze, że za powyższe za
budowania właściciel- miał dać rs. 22 1

/ 2 , Przy 
dzisiejszych cenach wysokich materyjał6w 
budowlanych, naj mniejszy budyneczek w po
dwórzu, żenujący się przeznaczenia swego, 
kosztuje minimum 1's.20. 

(d. c. n.) 

- Gł6d. Z Orenburga nGołos" otrzymał korespon
dencyję, wysłanI): dnia 4-go lipc!!" w ~tórej m~ędzy 
innemi czytamy: "Według ostaimch wIadomośCI, o
trzymanych od kupców naszych w Chinach, panuje 
tam straszny głód, pocliłaniający setki tysięcy ludzi. 
W wielu miastach i wsiach ludzie umierali na ulicach 
w st.rasznych konwulsyj ach. Wszędzie walają się tru
py do połowy objed~one 'przez zgłodni.ały~b lud.zi, któ
rzy niety~ko :rupy. Zjadają, lecz r~u.caJ~ Ellę. na z~wych, 
rozdzieraJIll Icb CIałO na kawałki I pozera)ą. NIedaw
no poJmano na ulicy żebraka, który mIał w torbie 
resztki ciała dziecka. Badany zeznał, że oddawna 
żywi się ciałem ludzkiem, i że zmuszony jest popełniae 
zabójstwo bo się brzydzi ciałem umarłych. Pewien 
młody- człowi~k. namówi.ł ojc.a, . aby zab!ł j~go narze
czon\l i podzlehwszy SIę Jej CIałem, Zjedli pospołu. 
W innej rodzinie ojciec zabił swojego szescio-Ietniego 
syna i zj.adł go; w innej znow~ sy;n to samo zrobił .ze 
swoim ojcem. Wypadków takich Jest mnóstwo. W me
których wsiach cała ludnoM z głodu wymarła". 

(Gaz. War.) 

_ Użytkowanie szparag6w przez cały rok. Wjednem 
z dawniejszych pism a~~iel~kic~, traktujący~b o histo
ryi upra .. wy rosIIn (Pblhpp s Hlstol'y of cultlvated ve
getabhls), z~ajduje się ustęp nastftpujący:. "W. koń~u 
czerwca, najlepiej podczas pory d~sz~zoweJ, uCI?a SIę 
wyrosłe łodygi szpara~owe przy ZIemI, pr~ek~puJe po
wierzchnią zagonów I wyrównywa grabIamI na pła. 
sko. Gdyby zas był czas posuszny, zlewa się obficie 
grzę~y szparagowe gnojówką albo wodą rozrobioną 
z odąhod/lomi końskimi lub byalęcymi przy dodatku co
kolwiek soli. Guano albo pomiot gołębi lub kurzy, 
mogą też bye z dobrym skutkiem w tym celu użyte. 

Po lO-u lub U-stu dniach, ukażą się znów świeże 
szparagi. Jeżeli czas suchy, naleźy je~a~. polewae 
silnie grzędy szparagowe wodą, przynaJmmej trzy ra
zy na tydzień, a w ten sposób można zbiera e szparagi 
aż do końca września, w której to porze może już na
Btąpie użytkowanie szparagów pędzonych w ciepłych 
inspektach. 

Wprawdzia dwa razy w 'ednym l'oku zbierane szpa-

T Y D Z 1 E Ń. 

ragi .wyc~erpują rośli~ę, ale można. tem~ z&pobie~~ Mam zaszezyt zawiadomić JWW. i WWPP. 
r~zdzlelem~m plantacy~ szparago,,!eJ na kll~a CZę,BCI I Obywateli Ziemskich, że przyjmuj\j ~ za-
uzytkowallle;n naprzemIan coroczme tY.lko Z Jednej na rząd i do lclasyfikacyi O~-
powtór!1Y zbiór w tym samym, roku, kIedy ~ym~zasem czarnie, oraz lustracyję i urządzanie 
reszta Ja~ zwykle wypoczywająca, wzmacma SIę roz- gospodarstw, Ponieważ zaś wyjeżdżam wkrótce z,., 
korzemem~m. . .. granicę, w celu kupienia bydła rozpłodowego i bara.' 

Lub?wmey a zarazeJ?l hodo":D1cy tak wybornej Ja- nów dla JW. PP. Dal-Trozzo z :Michałowa, Grabskie
rzyny Jaką slJt szparagI, mogą jeszcze w tym roku spo- go z Luszyna i innych uprzejmie proszę o wczesne! 
sób te!! sprawdzil~ .i wypróbo.wa~ choćby ?a jednym. zamówienia. ' 
zagoDle. Tam gdZIe produkUje SIę szparagI na sprze- Z R ' · ki 
daż, postępowanie to przedstawia nawet pewne korzy- • OSCISZeWS 
ści',albowiem w późn!ejszej porze osiąga się doŚĆ wy- Doktór filozofii, b'1?rofesor szkoły rolniczej w Zabiko-
Bokle ceny za szparagI. wie pod Poznaniem. 

- Wyniszczanie moli w maleryja,h wełnianych. W bro- W El kt I N 20 . 
Bzurze wydanej wStanie :Michigan w północnej Amery- arszawa, e ora na r. ,mIGSZ-. 
ce, traktującej o szkodliwych owadach, zalecaną jest kania 23. 
pożyteczna rada dla gospodyń, dotycząca wyniszc!a.
nia moli z materyi wełDlanych i z dywanów, które o
panowane pr~ez tego rodzaju owady, prędkiemu uledz 
mogą zniszczeniu. 

'l'ym celem bierze si~ mokr,! chustę, albo jakiblłdź 
inny kawałek materyi nasycony wod'!, rozciąga się na 
oswobodzić się mającem z moli suknie lub dywanie i pra
suje się gorl):cem żelazem, przeciągając takowe po ca
łej powierzchni. Skutkiem gorąca, wilgoć jak,! jest 
nasiąknięty płat służący do obkładu zamienia si\j 
w parę, która przenika podłożoną materyj~ i w ten 
sposób wyniszczae ma wszystkie zalążki moll. 

(Gosp. wiej.) 
- Nowa małpa kopalna. P, Theobaldt, jeden z człon

ków komisyi geologicznej indljskiej, odkrył w skałMh 
Siwaliku (w Pendżabie), szkielet wielkiej małpy z ro

__________________ . ____ (~~~1) ___ , 

Potrzebny jest 

Pomocnik dla Rejenta 
znający dokładnie język ruski i piszący w j\jzyku tyml 
kaligraficznie i ortograficznie. Za'pewnia si~ wyna
grodzenię od 25 do 30 rs. miesięczme. Wiadomość u 
l'ijenta Zakowskiego w Piotrkowie. 

(J. 1) (3-1) 

Jest do odstąpieuia 

Mieszkanie z 5-u Pokoi 
dziny antropoi~ów, samicy d?jl'załej, która wzro~tem do-o na pierwszem piętrze, przy ulicl Peter~sburskiej (Kali
r?wnywać musIała gorylowllub.or&ng~ta.ngowl. J~stto skiej) w domu p. PotkauskieJ dawDlej Banaszkiewi-
pierwsza kopalna małpa z tej rodzmy, znaleZIOna cza. (1-1) 
w Indyjach, a ponieważ stanowi odmienny gatunek, 
proponują więc dla niej nazwę Paleopithecua. 

LicytaCyjB W ~nberni Piotrkowskiej, 
W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nast~

pujące licytacyj e: 
W dniu 24 lipca (5 sierpnia) r. b., w biurze rz~du 

gubernialnego, na roboty brukarskie w Łodzi od sumy 
rB. 43,085 k. 90%. 

W dniu 24 lipca (5 sierpnia) r. b. w biurze magi
stratu miasta Piotrkowa, na reperaeyjlll bruków 
w tymże mieście i dostawę materyjałów brukar
skich. 

W dniu 1 (13) sierpnia 1', b w biurze magistratu m. 
Zgierza, na pokrycie dachu szopy magistrackiej bla
chą żelazną od sumy rs. 214 k. 23. 

LISTY OD REDAKCYl. 

Panu Kirszt'ł}'n w RędZInach. Z,!dane numery powie
ści p. t, nSiedemnasta wiosna Marty", możesz pan o
debrać od pana Ruszkowskiego w Radomsku. Należy 
się kop, 50. 

Panu K. H. w Suwa/kacA. Chcąc zrobić odbitkę
należy poprzednio podać pod rozpatrzenie cenzurze 
warszawskiej; w razie więc nie wydlj:żenia (z drukiem) 
na czas właściwy (co naj prawdopodobniej), - papier 
nie omieszkamy Szanownemu Panu odesłać. 

Panu Kl. Wio w Wiqcz,ynie. Prosimy o nadesłanie 
całego artykułu. 

OGŁOSZENIA. 

Przełożona pensyi żeńSkiej w Piotrko-
wie 

zawiadamia niniejszem Szanownych Rodziców i Opie
kunów, że zapis uczennic, tak przychodnich jak i pen
syjQnarek, rozpocznie si~ w dniu 20 sierpnia, a wy
kład nauk w dniu 1 wrzesnia 1'. b. Wprawę konwersa
cyjnI): w językach francuzkim i niemieckim, zapewnia
ją dwie stałe w pensyjonacie guwern&Jj,tki. :Muzyki w 
razie żyezenia udzielają przychodni na.uczyciele i na
uczycielki. 

E. Krzywicka. 
(4-1) 

Przełożony szkoły realnej VI klasowej 
wraz z pensyjonatem w Piotrkowie, 

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Osoby interesowa
ne, że zapis uczni do cz'terech klas piższych, oraz 
do klaey przygotowawczej, rozpocznie się z d. 20 eier
pnia, wykład zaś nauk z d, 1 września l'. b. Język ła
ciński życzącym tego będzie wykładany w godzinach 
pozaplanowych, przez nauczycieli miejscowego gimna.
zyjum. 

J. Popowski. 
(4-1) 

Panna 
z dobrego domu, znajdzie przyjemne i korzystne zaję
cie, w sklepie Ma!!zyn do szycia. Oferty listowne na.
leży składać pod lit. G. N. w redakeyi nTygodnia". 

(2-1) 

N owo otworzony 

Magazyn Towarów 
GALANTERYJNYCH I NORYMBERGSKICH 

Marcusa Bankiera 
W PIOTRKOWIE 

"'\IV c:!l.OD:l. 'U. Sza.:fniokieg'o_ 
Pole.,a świeży wybór m~zkieh i damskich towarów, 

ja.ko to: Kapeluszy damskich i męzkich, Krawatów, 
Koronek, Frędzli, Wst,!żek, Kwiatów, Parasoli i Pa
ra.solek, wszelką Bielizn\j damską i męzką, Portmonet
ki, Portfeuille i t. d. 

T 

pO jak najtańszych cenach. 
(11-2) 

leon lołczyński Adwokat, 
przeniósł kancelarrją do domu lIkowicza, ulica Lute
rańska, wprost k08cioła Ewangelickiego. :Mając upo
ważnienie władzy gimnazyjalnej i stosowne pomiesz
czenie, mógłby od wakacyj przyj"ć na stancyję kilku 
uczniów, zapewniając im troskliwą opiekę i pomoc na
ukową. O czem interesowane OSO 'by ma honor powia-
~omie. (6-2) 

Kancelaryja 
ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 

Wacława Horodyńskiego 
przeniesion,! została z domu Grzędziey do domu LI
'tke&:,o 1-fiIze piętro od frontu. (3-3) 

Od l-go lipca r. b. została otworzona w Piotrkowie 
w domu W-ej Grabowieckiej, ·przy ulicy Bykowskie 
Przedmieście (:Moskiewskiej), pod Nr. 54 na pierw
Bzem piętrze 

PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKICH 
Dyjonize&"o HoźlDiXi.,kie~o przybyłe
go z Warszawy. Przyjmuje wszystkie roboty w za
kres krawieczyzny damskiej wchodzące, jako to: wszel
kiego rodzaju Suknie, Palta, He&:,łlDan
t~e, DalIDany i t. p. Wykonywa takowe po
dług najświeiszych paryzkich żurnalów, z wBzelk. 
starannością na czas umówiony. Odznacza się zwła
szcza gustownym i zręcznym krojem, a cenaJDł 
przys'tepneIDi. daje każdemu możność ubie
rania się elegancko. Przyjmuje również wllzelkie ro
boty dziecinne i należące do ku.aJDłer-
st"\Va daID.,kieg'o. (3-2) 

Helena l rawińska. 
Piotrków, na przeciwko kościoła Panien Dominika

nek, w domu Litkego l-sze piętro, .bok kancelaryi 
Adwoka.ta Przysięgłego, 

Kraje i fastrzyguje Suknie 
Po cenach: dla osób dorosłych re. 1 kop. -

" panienek rs. - kop. 50 
" dzieci rs. - kop. 30 

Udziela lekcy je kroju 
według aystemu p'al'yzkiego, zasady Wortha i Tiri-
rogu'a. Ca.łkOWlt,. kurs rs. 10. (11-3) 
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Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości, iż ce
lem łatwiejszej obsługi Szanownej Publiczności Piotr
kowa i okolic, otworzyłem w mieście tutejszem, przy 
ulicy Ekateryńskiej Ng 57. Filiję, w kt6rej mieścić 

się będzie 

WIELKl :S,KŁA:D: 

ORYGINALNYCH łlASZYN DO SZYCIA 
SINGERA. 

Singer Manufacturing Comp. w New-Yorku, 
połączonl z warsztatem dla justowania i reperacyi, 

Maszyn do szycia wszelkich systemów i wszelkich części składowych tychźe maszyn. Utrzymywać będę 
równieź Skład igieł, oliwy i nici w największym wyborze. 

Tym sposobem Szanownej Publiczności ' piotrkowskiej i okolic, będzie dana sposobność nabywania zaszczytnie 
znanych w całym świecie oryginalnych Maszyn do szycia Singera, bezpośrednio, z gwarancyjl}, i na następujących, 
bardzo korzystnych warunkach: 

Szczególnie korzystne "W"'arunki kupna: 
1) Mała zaliczka, splata po rs. 1 tygodniowo. 
2) Stare i nieodpowiadg,jąc& celowi maszyny zostają. zamienione i przyjęte w rachunku. 
3) Dokładna nauk" szycia bezpłatnie w domu i po za domem. 
4) Kn.źda maszyna przed dostarczeniem starannje wyrabianI} będzie, a trudności, które później wydarzyć 

się mogą. natychmiast usunięte zostanI} przez mego technika. 

G. NEIOLINGER, Warszawa. Generalny Agent 
Singer ManufactTIring Comp. w New-Yorku. 

Filije w Cesarstwie i w Królestwie Polskiem: 
Petersburg, Dloskwa, Ryga, o desa, Kij6w, Tuła, Oreł, Chark6w, Revel, Dynaburg, Kowno, Wilno, Grodno 

Łódź, Kalisz, Radom, Kielce. ' 
-----~-~---~-c~: -~-.~--~-, ~~~~~~ 

(3-2) 

w wielki wybór świeżych i gustownych materyjalów 
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! CENY UMIARKOW ANE! 

Kancelaryj a 

J\tIilkowskiego " . 
Adwokata przy Sądzie Okręgowym i prowadz .. 
cego sprawy u władz Włościańskich o ,łuzebll' 

ści, urządzenie lasów i t. p • 
Przcl!i~si.ona na Moskiewskiej ulicy (Bykowskie 

Przedmiescle) z domu Wolgemuta, do domu Senatora 
S~r?nczyD.skie&"o wprost placu po-Berna.r 
dynsklego. (6-3) . 

Świeże transporty 

Kiachtyńskiej Herbaty 
w naj wyborniejszych gatunkach nadeszły 

do składu 

A. II U S Z K A T A 
przy ul. Senatorskiej Nr. 16 w Warszawie. 
Skład poleca herbatę ośmiozłotow~ ChuD1D.Y 

f"aDlHijną, dziesięciozłotową Fuczef"u, oraz 
dwurublową Carskij Bukiet, niepraktyko 
wanej na. te ceny dobroci . - Wysyłka kosztem skIa 
duo P~. handlującym udziela się rabat. 

(Fr. l R. 5540) (6-6) 

% o()o o()o c<;o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o ~ 

% Wilczyński Kornel. ł 

i Zakład Garderoby Męzkiej I 
i przy. ulicy Orłowskiej . Nr. 11 w Piotrko- ł 

'z0!lI'UJ~'IJZ 1 qOAA\ofuJ1[ J[AJq'IJ] qoAupaZJOZ9.A1.m!d Z ~ WIe, obok restauracyi Skibińskiego. ł 
1Iii_~~jii!iiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiii_iiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiieiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiii~~~~ X . ~ykonywa wszelkie obstalunki jak na.jakurat- ł 

(Pac. 11) ' (11 5) 'l5 mej l po cenach przyst~pnych. (11-10)' ł 

C k · ' d ".. . d k . d b ' C O()O o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o()o o( o()o o()o o()o o()o .............. 

" 
O'r a Kaml'enlarza" .Tygo Dia. lJest w teJże Re a cyl. ona yCla. ena ..."......"... 

egzemplarza. kop. 6O,-z przesyłką, Jako rekomendowane, 

•. l l dł' ](, Ś . kop. 75. Do dzisiejszego numeru dołą.cza się arlruaz 
kosztów prze- 6 pow.ieści p. t. "Kapitan Coutanoeau" E. 

powiesI> u owa s awneJ arolin!! wzetli (Joa.nny Mu- . d • " 
ża.kowej), w przekładzie z języka czeskiego Maryi P~en~meratorowle "Tygo fila 
Grabowskiej, wyszła z dl'Uku nakładem Redakcyi syłkl nie ponoszQ. GabOl'laU, przekład E. Karczewskiej. 

Redaktor l wydawca. Mirosła-w- Dobrzański. 

W druk&llli L. <JtollW " PlłWko1ri .. 
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